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Drukiem i nakładem  D rukarni JVadwornej ^>rl

W I A D O M O Ś C I  K I U J O W L
Z B e r l in a .  -  Jest ju z  rzeczą pew ną, że do banku rządowego zo­

staną na współkę przypuszczeni akcyonaryusze pryw atni. Akcyc wydane 
mają wynosić 1 5  milionów talarów ; akcyonaryusz każdy będzie miał za­
pewnione 3 t  proC., a na wszystkich, jako dywidenda pójdzie polewa co­
rocznego zarobku. Naczelnik rządow y banku utrzym a się przy władzy do­
tychczas posiadanej; z akcyonaryuszów będzie ustanowione kuratorium, lecz 
do jego składu mogą wchodzić tylko osoby, na które naczelnik banku przy­
stanie. Rząd zastrzegł sobie, że w ciągu 15  lat będzie miał prawo akcy- 
onaryuszów spłacić. Jest to więc zarazem i mądrze obmyślona pożyczka 
skarbowa na podniesienie b anku , k tó ry  nie mógł pozostać w dotychczaso­
wym stanie i bez nowych funduszów. Bardzo wielu ludzi traci teraz na 
tem m ajątki, że nakupiii zbyt wiele akcyi na żelazne koleje; nie mają pie­
niędzy na drugą ra tę , akcye pospadały i muszą je  niżej sprzedawać.

Mówią pow szechnie, że tajny radzca i dyrektor w ministeriuin finan­
sów pan P atów  jest przeznaczonym na ministra tegoż wydziału.

B e r l i n ,  dn.  ‘25. Lipca. — Dalsze rozwiniecie formy naszego rządu, 
zostało przed kilku dniami zatwierdzone przez Najjaśniejszgo Pana. Plan 
tak zwanej konstytucyi ma w  tych dniach być ukończonym i może dnia 3. 
gjerpnia zostanie ogłoszonym . Ta pewnos'c i ta okoliczność, że się robi 
choć, jeden krok na drodze postępu, przynosi już  niezmiernie wielką po­
ciechę. W daw ać się teraz w  rozbiór zmiany jakiej nasz rząd podpadnie 
przez to rozwinięcie dalsze swej formy, dziś byłoby rzeczą zbyteczną, bo 
wkrótce mając przed oczami ustaw ę, z większą pewnością wyrokować bę­
dziemy mogli.

Co się tyczy systemu bankowego jaki położył R o ther, i na który się 
król zgodził, a w skutek tego w yszły dwa postanowienia bankowe z 11. 
Kw ietnia, podstawą tego systematu nic są ani banki czysto rządow e, ani 
banki czysto pryw atne. W e  względzie banków czysto rządow ych ani je ­
den artykuł niepokazał się w piśmiennictwie czasowem, na ich obronę, 
stąd w idać, że nie mają popularności, a więc nierozwinęłyby i wielkich 
skutków. Banki rządow e, któreby niemialy służyć do pomocy obrotom 
finansowym rz ą d u , ale za narzędzia do ożywiania i poruszania przem ysłu 
w  kraju, w yszłyby z bardzo krzywo pojętej idei i z pewnością meodpowie- 
działyby przeznaczeniu. Działalność bankowa obejmuje głównie czynności 
handlowe, a dopókąd pole pryw atne od pola rządowego ściśle odgraniczone, 
czyli innemi słow y dopókąd utopie socyalistów i kommunistów niezostaną 
rzeczywistością, tak długo handel nie może być polem , na któremby rząd 
sw ą działalność rozwijał. Rząd n [e n,oże się wdawać w handel, aby się 
zarazem niemial w  swej podstawie całkiem zmienić, a handel skoro rząd sig 
do niego zacznie roięszac, także inną postać przybierać musi. W ypuszcza­
nie biletów bankowych, czy to z banków publicznych, czy z banków p ry ­
w atnych, nie jest już kredytem zw ykłym  handlowym , ale jest zawsze kre­
dytem rządowym. Wszelkie bilety bankowe swojem przyrodzeniem daleko 
sig bardziej zbliżają do papierów skarbu publicznego, aniżeli do wexli. le n  
Co bierze te bilety nieogląda się na tego, co przy ich wypuszczaniu wziął 
za nie gotowe pieniądze, ale sądzi sobie: muszą być płatne i dobre bo rząd 
spokojnie patrzał na ich puszczanie w obieg. Jeżeli teraz nastąpi niemo­
żność płacenia biletów, całą odpowiedzialność dźwiga rząd , lubo korzyść 
ciągle była tylko przy pryw atnych przedsiębiorcach. Jakie wreszcie może 
powstać rozprzężenie stosunków w kraju  przez banki piyw atne, to pokazał 
się tego przykład w Stanach Zjednoczonych. Zdaje się zatem, że skoro 
banki mają wypuszczać swoje bilety, iż odpowiada to celow i, ze takie 
banki będą na połowę rządowe i na połow ę prywatne, to jest, ze rząd bę­
dzie ich założycielem, a spekulanci handlowi poprzystępują do nich. jako 
akcyonaryusze. Banki prowincyalne mogą nieotrzymać attrybucyi bileto­
w ej, a w  takim razie mogą być institutarai czysto prywatnem i, jednakże

przez swoją styczność z bankiem głównym  na pół rządowym  i na pół p ry ­
watnym , potrafią służyć do ożywiania i zwiększania ruchu przemysłowego 
w kraju.

_  Otrzymano tu niepokojące wiadomości o stanie zdrowia króla hano­
werskiego, w edług ostatniej wiadomości, które otrzym ało poselstwo hano­
werskie, miał się stan ten niebezpieczny polepszyć. — Spadanie akcyi na 
koleje żelazne trw a ciągle na giełdzie naszej, a ci, co mieli wielkie nadzieje 
z powodu ogłosić się mającej ordynacyi bankow ej, niezmierne ponoszą stra- 
ty^ bo w tej nadziei pozawierali znaczne ugody. 0  ile mieliśmy sposobność 
obejrzenia się w kołach kupców , uw ażaliśm y, że ustęp ordynacyi nowej 
bankowej, co do rękojmi ze strony państw a względem bezpieczeństwa ban­
k u , pewne w yw ołu je wątpliwości.

M a g d e b u r g ,  dn. 16 . Lipca. — W  miejsce zmarłego pastora Rein- 
hardta przy kościele św. Jakóba gmina obrała jednozgodnie diakona Hilde- 
brandta z H alli, odznaczającego się dążnością racyonalistyczną, właśnie 
przeciwną dążności zm arłego, jakkolw iek w  kilku artykułach gazet magde­
burskich powstawano przeciw  Hildcbrandtowi z wielkiem uniesieniem.

E l b l ą g ,  dn. ‘2 0  Lipca. — Bill zbożowy w yw arł niezmierny w pływ  
na handel miasta naszego stąd kupcy tutajsi chcieli oświadczyć za to wdzię­
czność S ir R. Pecl i postanowili przesłać do niego ad res, którego redakcyą 
polecili panu P rince-S m ith  oddawna chodzącemu za podniesieniem handlu 
elblągskiego. W  adressic tym powiedziano: że zwycięstwo politycznej 
oświaty w  jednym  narodzie jest postępem dla drugich i całej ludzkości. 
Trzem rzeczom Anglia winna swój wielki i niesłychany w zrost, to  jest po­
datkowi odpowiedniemu dochodom płacącego, ustawom bankowym i refor­
mom celnym. Skarb bowiem staje się zamożniejszym, a na drodze spra­
wiedliwszej, handel nie potrzebuje się lękać nagłego spadania papierów , 
i jest wyswobodzony z więzów celnych. Zmiany celne względem zboża 
równic korzystny skutek przynoszą dla Elbląga, jak  dla Anglii. Anglia też 
nicstraci choć z całego świata do je j portów  będzie się schodziło zboże, bo 
przez regularne i tańsze zaopatrywanie się chlebem skądinąd, potrafi to so­
bie nagrodzić podniesioną produkcyą u siebie. W iele się przez to dobrego 
stało dla A nglii, ale jest to też kraj pod tym  względem bardzo szczęśliwy, 
że w nim przez wolność druku  wolno prowadzić spory  na polu politycz- 
nćm tak długo, dopókąd rozum nie odniesie zwycięstwa.

WI A D O MO ŚCI Z A G I t AMCZ KE .
Wo l n e  i n i e p o d l e g ł e  mi as to  Kraków.

K r a k ó w ,  2 4 . Lipca. — Kommissya w ojskow a śledcza doniosła wezora 
generałowi Castiglione o ukończeniu sw ych robót. Skutkiem  tego śledztwa 
następujące okazują się liczby: z schwytanych lub odprowadzonych 1 2 5 0  
pow stańców , dw ustu natychmiast odesłano do Rossyi i A ustry i; z pozosta­
łych 1 0 5 0  zatrzymano w  więzieniach 2 2 0 , a 8 3 0  wypuszczono do domów. 
Cywilna kommissya śledcza złożona z 2  pruskich, ‘2 austryackich, 2  rossyj- 
skich sędziów i prezesa (Austryaka), prowadzi dalsze śledztwo nad 2 2 0  ob­
winionymi. W  przecięciu więc wypada 3 6  uwięzionych na jednego z tych 
6ciu sędziów. Przypuszczając ze śledztw o z jednym  więźniem ukończy się 
w dziewięciu dniach, potrzeba będzie do całego śledztwa roku jednego , a 
dopiero akta mogą być przedłożone do w yroków .

F  r a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  2 3 . Lipca. — W iadom ości z Algieru dochodzą do dnia 15go. 

Koloniści europejscy zaprosili m inistra oświecenia i marszałka Bugeaud na 
bankiet. Zaproszeni przyrzekli przybyć na bankiet. D onoszą, że marszałek 
•niał zamiar opuścić Afrykę dnia 2 2 . t. m. i udać się do Francyi. — Główna 
uwaga jednak zwróconą je s t na pro jek t założenia kolei żalaznej z Algieru do 
Blidah. Tow arzystwo pew ne, stojące w  stosunkach z Rotschildem, przed­
łożyło rządowi plan tej kolei w ypracow any przez biegłego inżyniera. D ru-
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gie tow arzystw o przedłożyło także inny plan w  inną stronę Algieru w iodą­
cy, tow arzystw o to nosi firmę hrabia Brcteuil i spółka.

Pam L a f a r g e ,  donosi C o u r i e r  d e  M o n t p e l l i e r  z 16. Lipca, któ­
ra  dla choroby i cierpień do tego czasu nie mogła wychodzić ze swojej celi, 
w  ostatnią niedziele przybrana w  strój więźni słuchała mszy w kaplicy in­
stytutu , je j spokojna i nabożna postawa zdawały się bardzo dobry wpływ 
wywierać na więźniów. Pan C. Moreau objeżdżający inspektor tudzież 
dyrektor insty tu tu  znajdowali się na tein nabożeństwie. Pani L a f a r g e  
upraszała, aby je j pozwolono doglądać chorych i otrzymała urząd dozor- 
czyni w  izbie chorych więźniów.

Komitet obiorczy demokratyczny w  Grenoble w ydał manifest, w którym 
oświadcza, iż jest gotów połączyć się z wyborcami wszystkich odcieni opo­
zycy jnych , którzy szczerze pragną postępu i uprzykrzyli sobie politykę i 
kandydatów  obecnego m inisterstw a, lecz takich przecie kandydatów  ma za­
m iar popierać, k tórzy  się zobowiążą przeprowadzać reformy polityczne, 
uznane za konieczne przez wszystkie odcienia opozycyi, a mianowicie refor-

ny księcia Buccleugh projekt upadł. -  Lord Brougham doniósł, iż dnia 24  
wniesie o rezolucyą, która ma potępić prawo ministeryalne o cukrze, po­
nieważ dopomaga handlowi niewolnikami. — Na zapytanie lorda Broughama, 
czyli rząd otrzym ał urzędowe uwiadomienie o konfiskacyi dóbr księcia Czar­
toryskiego ze strony rządu austryackiego, rzekł markiz Lansdownc, iż z ża­
lem wyznać m usi, źe rozporządzenie to trafia głowę dom u, który w nie­
szczęściu cnotam i, a w szczęściu prawowitością się odznaczał.

I z b a n i ż s z a. P  o s i e d z e n i e , d. 2 0 . Lipca. -  Upowodowanie no­
wego bilu cukrowego nie zawierało nowych powodów. Lord John RUSSel 
zaznaczył bliżej ciemne dawniej miejsca, względem polityki kolonialnej 
a gdyby zasady przez mego podzielane miały być zaprowadzone, natenczas 
stosunki zupełnie zmieniłyby się z koloniami i w handlu w ogólności. R us­
sel w yw odził potrzebę regulacyi ceł cukrowych z interessu ogólnego gdyż 
w „m ym  przypadku nie pośpieszałby rząd w tak trudnych okolicznościach 
z uporządkowaniem tego pytania. Nie dozwala tego odłożyć na czas późniejszy 
częścią wzgląd na publiczność, która potrzebuje przeszłoza 13 mil. funtów
Prtł All Ir . , . 1  ...All tli A. A L  1 I S ł ' /V V I .mę w yborów  (zniżenie stopy podatku wyborczego i rozszerzenie praw a wy- ^  i ^  " °zn° s c > tto ra  potrzebuje przeszłoza 13 mil. funtów

b „ ,„  „a * * ,  I m  „a  r f d z i w  »  la.aah , 8 4 a  da , 8 4 2 . ,  „ „ „ i ,
gw ardyi narodow ej, doktorów  i licencyatów fakultetów itd ) reformę narla- < r n A  ■ ń  CZ?SC‘ą dochodJr Pa,istwa- P rze-
tnentariią (zn iesien i, s t . p j  p .Ja tk ,, „ p l ,ca „ ,a „  pm z  k l j l d S b S  7 T  P « .l .  z n |i ,„ u  ,1 , od . „ b u  .a k .d liw i.
n jc h , wynagradzanie deputow anych przez przyzwolenie diet itd I reoryani. .? !!? ? ? ,. " l l  " 4“  2 ,' “ 7 ?  P‘,dnioslJ  slt ■ J» » ó z  cukru z powodu

kiego projektu uposażenia książąt i urządzenie wice-królestwa w Algieryi, 
przyjęcie potrzebnych reform ekonomicznych, np. reform y poczt, zmiany 
ren t, rozebranie pytań względem polepszenia losu klass pracujących, jako 
też powszechną po litykę, która ubezpieczy publiczną moralność przeciw 
przekupstw u i podniesie poniżane systematycznie imie francuzkie zagranicą. 
D z i e n n i k  s p o r ó w  dodaje do tego program atu następujące uw agi: zapy­
tujem y konstytucyjnej lewej strony, czyli się zgadza z tym  programatem.

y  Pan Thiers * 0dilon B arrot przystaną na zniżenie obiorczego podatku, 
w ynagrodzenie deputowanych i na wszystkie reform y, których żąda komi­
te t dem okratyczny w Grenoble? Tylko za tę cenę ma im być zapewnione 
wsparcie ze strony  radykalnej. Czyli przyjm ują podane te w arunki? Chcie­
libyśm y od nich w  tej mierze otrzym ać objaśnienie.

K o n s t y t u c y o n e l  donosi z H ajti: M inisteryalne instrukcye dla fran-
ItlP.h PWiwnvrli affonłńnr w  UolG ~ -----------------;_ i ^  V
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a w  tym roku szk0dy j eszcze w jgksze poniosły skarb i publiczność, gdyż 
w  posiadłościach angielskich zbiór cukru nie będzie przenosił, 2 3 0 ,0 0 0  
beczek, a ponieważ w przeszłym roku spotrzcbowano cukru w Anglii 
2 5 2 ,0 0 0  beczek, przeto wiele jeszcze zagranica dostarczyć musi. W spół- 
ubieganiu pizeto należy pole otw orzyć przez zniesienie różnicy między cu­
krem w yrabianym  przez wolnych lub niewolników. Zasada o wolności tu  
me jest stosow ną, gdyz wolno wprowadzać miedź, baw ełnę, tabakę i inne 
przedm ioty produkowane przez niewolników, z drugiej strony nie można 
tego środka przepiow adzie bez nadzwyczajnych kollizyi, jak  np. z Hiszpa­
nią , która ma sobie zawarowany handel cukrem z Anglią traktatem utrecht- 
skim. Zważy wszy jednak na straty  kolonii, które poniosły przez emaucy- 
pacyą niewolników, dla tego cła będą jeszcze różniczkowe pobierane. Na­
stępnie podał minister skalę now ą cłow ą, k tórą podaliśmy i dodał jeszczecuzkich głów nych agentów w Hajti nareszcie nadeszły. Generalny konsul T *  1 t  -■ u , -  . ■ . - ,------ --------------

olrzjm zl sw e instrukcje w jednej willi pod Pert au Prince, 6d , i / „ ° “ t ,  * 7 *  , " J  Y I Y r  “ T  “ S « k  i»‘^ » d»!o - in d » k ic h , W  końcu sta- 
tjmezasowo, aż mu rząd „ow y objawi swoje zamiary. Dotychczas unikali ' e • , ' “ Prawtedliwic swoj plan pod względem fmanso-
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krąży ły  w  porcie M ex/ku . W  końcu M aj. w j d a r z J s i e p r z S k  W r y  h  b 1 P°  S° ^  " T l " 1* kol° " ic Przez 2 0 0
w ym aga pow iększenia liczby okrętów  w  Hajti. D wa okręty wojenne hi w vłacżn ‘ 11. raJ“ '".icici/ jms ieg ° , z torego miały wyproWadzać

J  . T- I  1 a D /  n -  . uaręty wojenne hi-  w yłącznic fabrykaty i płody, a przcciez naiw  ększa cześć Dłnrtń. u-
szpanskie przybyły  do P o rt au P n n ce , aby otrzymać od rządu wyjaśnienie skich sprowadzana do E uropy  nie była własnością Hiszpanów ^
względem blokady, którą rząd rozporządził przeciw  rzeczypospolitej domi- narodów. Ten był sku tek ‘wyłącza ącego systematu Ja  sadze T
nikauskiej. H iszpan,, otrzymali odpow iedz, ,z blokada będzie utrzym ana, daleko lepiej zostanie uprawiał,y  przez kolonistów, skoro sic d iw "d z ‘a
Z tad w ypada, z .  „ .s p o k o jn o ,,,  w  jc d n .j częsc, rzcczpospolitój Hajti w y . „a targach m acierzy,i,kill, otw oizono wspólzawodni tw o Z t go o t ’„ 2
buchłe, wcale me niepokoją prezydenta Larchee, i ze postanowił mimo to -• . . . p woaniciwo. o  tego powodi
podbić pod sw oją moc kraj wschodni.

H iszpan, k tóry  dość długo bawił w  A fryce, a szczególniej w  Maroko, 
daje następne szczegóły małżeństwa Abd el-Kadera z Nellą Keira. Pierwsze 
widzenie się miało miejsce przy  fontanie. W idzenie to przypłacił życiem 
człowiek jak iś , który był jego świadkiem, a którego Abd el-Kadcr zamor­
dował własną ręką. — Ojciec Abd-el-Kadera dał synowi swemu znaczną 
summę na ośm dni przed ślubem i obiecał podobną summę żonie wrazie 
śmierci męża lub rozw odu; dalej żona miała otrzym ać bransoletki, zausz­
nice, i dwa wielkie złote pierścienie. Ojciec K eiry dał swej córce, oprócz

ze
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obudzą się z letargu i ze swej strony, także szukać będą płodów  najtań­
szych po całym świccie, korzystając z praw a wolności handlu, ogłoszo­
nego przez kraj macierzysty. Tak handel pow stanie, którego ani wojna 
am P° koJ zachwieje, którego obce taryfy  nie złamią, bo się opierać będzie 
na wzajemności. Spodziewamy się, iż kolonie uw olniwszy się od restrykcyi 
macierzystych, daleko więcej zakwitną przy  handlu wolnym  z całym 
światem. '

L o n d y n ,  d. 22 . Lipca. -  G a z e t t e  donosi urzędownie o składzie 
nowego kollcgiuin adiniralicyi. Przew odniczy w  mm hr. Aukland ako 
pierwszy lord adm iralicyi, następuje po nim wiceadmirał S ir Charles’Admn
( W  m i n i c A A  ___: _____ * 1 n  „ L a k  Lfńnir i.'.' _ i

. . to ra aam iraucyi, następuj* Fu mm wiceadmirał S ir fharlp*
posagu, łozko zwierciadło i m urzynkę. Abd-el-Kader na modlitwie prze- (w  miejsce wiceadmirała P ark er, k tóry  tej posady przyjąć nie chciał! dalći 
pędził trzy miesiące poprzedzające slub. W  dzień przybycia narzeczonej kontradm irał n„nzt„„ ,  „akoniec L -  ■ ..  . . )' eJpędził trzy miesiące poprzedzające ślub. W  dzień przybycia narzeczonej 
pod swój namiot Abd-el-Kader rzekł do n ie j, całując ją :  „Bądź pozdro­
wiona ty , która mi przynosisz pokój i szczęście.. Na drugi'dzień  po we­
selu , w edług zw yczaju , uciekł z nam iotu i trzy  dni przepędził w polu. 
T ak  chcą zwyczaje arabskie.

— J o u r n a l  d e s  d e b a t *  zamieścił korrespondencyą, według której 
kardynał arcybiskup Aversa w Neapolu miał mieć kazanie podczas nabożeń­
stw a za duszę zmarłego papieża przeciw  Tem erlanowi i A ttylli rossyjskiemu. 
W  korrespondencyi powiedziano, iż z tego powodu legacye użaliły się.

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a .  — Markiz B r e a d e l b a n e  przedłożył petycyą kil­

ku  synodów wolnego kościoła s z k o c k i e g o ,  w  której się użalają, iż po- 
siedzicicle gruntów  nie chcą dobrowolnie ustępow ać gruntów , na którychby 
można budować nowe kościoły, i p roszą , aby izba wyższa wydała prawo, 
któreby znagliło posiedzicieli g run tów  do odstąpienia za wynagrodzeniem

kontradm irał D undas, a nakoniec kapitanowie Berkeley, lord John T y  
i Cowper. J

Miasto Liverpool doznało znacznej klęski przez pożar. Z  wielu oko­
liczności w noszą, iż ogień został podłożony. Tow arzystw o ogniowe po­
nosi stratę przy tem nieszczęściu 2 7 ,0 0 0  funt. sztcrl.

Dzienniki dublińskie zapewniają, źe królowa przed końcem jesieni zw ie­
dzi Irlandję i zabawi tam ze sześć tygodni. Naprzód w zamku dublińskim 
czas jakiś zamieszka, następnie odwiedzi kilku irlandzkich magnatów, jak 
margrabiego Orm onde, hrabiego Rossę etc.

Lord B es borough przybył do Dublina i obiął godność lorda namiestnika 
Irlandii. W edług Globe lord Normanby został mianowy posłem w Paryżu

Panna Rachel przybyła tutaj i wczoraj z wielkim zapałem przy ję tą zo­
stała w  Horacjuszach w teatrze St. James.

Ostatnie dn i , można nawet powiedzieć ostatnie godziny, wielce pod­
niosły interes dla stronnictw  w naszym kraju. W idoczną jest rzeczą, że

c d u 'w  na n a V p  g rM t0,W‘ 'Y ni0Se,k wJ właszczenie w podobnym stronnictw o, które po przejściu bilu reform y u fo rm o w a ło ^  ja k o ^o n 'se ^  
wniósł juz  pan ox MauJe w izbie m zszej, a po kilku słowach ze stro- watystowskie dla oporu przeciw innowaciom i dla popierania umiarkowa-
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nych reform , z upadkiem swego naczelnika samo upadło. 1 1 0  konserwa­
tystów , których Sir R  Peel przez wszystkie odcienia swego szczęścia p rze­
prowadził, ju ż  nie uważają go za naczelnika. Lord Łyndhurst, ksiąze Buc- 
ckleugh i wielu innych członków poprzedniego rządu uroczyście wróciło 
w  szeregi toryzmu. Nawet pan Gladstone przeznaczonym jest na naczel­
nika torysów  w izbie n iższej, jak tylko zdoła zyskać krzesło w tern zgro­
madzeniu. Książe W ellington stoi daleko od tej polityki stronniczej, lord 
Aberdeen postanowił wspierać wigów, ale w  tych dniach opuszcza Londyn 
i udaje się do Szkocyi. P eel, Graham, Sidney H ebert, lord Dalhousie, 
nie wystąpią zapewne nieprzyjaźnie przeciw gabinetowi, ale na nich kończy 
sję szereg neutralnych. Reszta postanowiła próbować wszystkiego, tia co 
tylko zdolną jest opozycja pod energicznym i zaciętym przeciwnikiem, 
a stronnictwo protekcjonistów w ten sposób odbuduje się na rozleglej szych 
podstawach jak kiedykolwiek. Dziś ma ono zamiar zadać gabinetowi klęskę 
w kwesti cukrow ej, by lord John Russel był zmuszony jeszcze tej jesieni 
parlament rozwiązać, albowiem torysowie spodziewają się, że w ybory siły 
ich powiększą. P rojekt ministerjalny będzie bardzo umiarkowanym, p0. 
nieważ wielu kupców zachodnio indijskich, którym  projekt ten przedsta­
wiono , są nim zupełnie zadowolonemi. Ale przed krajem jest to prosta 
walka stronnicza. Anglia dopiero wówczas otrzym a gabinet stary, gdy 
kwestja wy wałczoną zostanie przed wyborcami, a dziś trzeba człowieka bar­
dzo śmiałego, któryby mógł przepowiedzieć na czyjej stronie zwycięztwo 
zostanie. P rzy  dzisiejszej izbie niższej i przy  organizacyi s ił ,  jaka już zo­
stała lub będzie daną, nie ulega w ątpliw ości, żc lord John Russel przy  
pierwszym ważnym kroku klęskę poniesie, wówczas rozwiąże parlament, 
a w yborcy rozstrzygną.

Gdy walka toczyła sig pomiędzy S ir Robertem Peel, konserwatystow- 
skiin ministrem, a razem ministrem reformy, a lordem John Russel, w ów ­
czas bez wahania każdy przyznaw ał pierwszem u, jako największemu mę­
żowi stanu tego k ra ju , zwycięztwo i wyższość; ale dziś Sir Robert Peel 
jest zupełnie bez siły, bez w ładzy; ale dziś stoi on sam jeden bez stronni­
c tw a , bez urzędu, a nawet nic jest don kandydatem. Walka toczy się te­
raz pomiędzy lordem John R ussel, naczelnikiem stronnictwa umiarkowanie 
liberalnego, a lordem Stanley, naczelnikiem protekcjonistów, a ten ostatni 
jak  sig zdaje, ożyw iony je s t złym duchem stronnictw a i gorliwością zby­
teczną oporu. W  takim stanie rzeczy łatw o w ybór zrobić, i każdy przy­
zna, ze lord John Russel jest człowiekiem najstosowniejszym do kierowania 
sprawami W . Brytanii.

Dziennik S t a n d a r d  pow iada: Pan Duncombe robił przym ówki w iz­
bie niższej, że teraźniejsze ministeryum ma sig chwytać dziennika T i m e s ,  
jakkolwiek dziennik M. C h r o n i c i e  jest daleko rzeteln iejszym  i daleko wię­
cej położył zasług względem stronnictwa W higów . Pierwszy minister nic- 
dał żadnej odpowiedzi na zapytanie uczynione w tym względzie przez pana 
Duncombe, ale redakeya dziennika T i m e s  już tern samem potwierdza wie­
ści , jakoby zawarła układ z teraźniejszem m inisteryum , że zaczyna na jego 
stronę pisać. W ypadek ten już  je st bardzo uiepomyślnem rozpoczęciem rzą­
dów lorda J. Russela.

W  Bristol oddano trzech niegodziwców pod sąd assisów, że na żela­
znych kolejach położyli poprzek wielką kratę z drzewa dębowego, ale na 
szczęście została usunięta, nim pociąg parowy nadjechał. W  tej samej 
okolicy, już  kilkakrotnie usiłowano pociągi z kolei w ysadzić, a na kolei 
Worwichskiej podrzucono w nocy wielki kamień P0(l l)ociitg tow arow y ; ma­
china tak o niego uderzy ła, że się w znacznej części strzaskała. S łu s z n ą  

czyni uwagę G l o b e ,  że tak zbrodnicze psoty, tfzeba surowiej karać, j afc 
dotychczas i to nawet przez deportacyą.

N i e  m c  y-
O d W e z e r y ,  d. 5 . Lipca. — Pomiędzy Królestwem hanowerskiem 

a G recyą, zaw arty został traktat handlowy, mogący znacznie poniżyć han­
del niemiecki, gdyż statkom greckim przyznano ten przyw ile j, że bez 
względu na k ra j, z którego ładunek przyw ożą, niają być w portach hano­
werskich uważane porów no ze statkami krajovvcmi.

B r e m e n ,  d. 1 1 . Lipca. — Zakaz naszych gazet został w Berlinie na 
dniu 19. Czerwca postanowiony, na dniu 2 8 . t. rozgłosił wiadomość o tem 
postanowieniu D o s t r z c g a c z  n a d r e ń s k i ,  w dniu 2. Lipca donosiła 
gazeta dla P ru s , a 7. Lipca obejmował zakaz dziennik urzędowy w  Mun­
ster. W  trzy tygodnie później zawiadomiony został o tem nasz senat, który 
na dniu 8. b. m. naradzał się w tym przedmiocie. W  doniesieniu z Berlina 
dano do zrozumienia, że się wzięto do tego środka nie chętnie i tylko na 
wymaganie innego mocarstwa; jednakże szczególny sposób zawiadomiania 
o zakazie, zdaje się nie potwierdzać tego utrzym y wania względem innego mo­
carstw a; zasługuj e na uwagę i ta okoliczność, że exempl. gazet bremeńskich 
przeznaczone do Lipska na wyraźny rozkaz z Berlina, pow yjm owano z wor- 
ków pocztow ych księcia T urn-T axis i zatrzymano je  jako aresztem obłożone 
w Magdeburgu. Senator Gildemeister w  naszem mieście wysoce szanowany, 
k tó ry  pełniąc obowiązki cenzora umiał przepisy godzić z uczuciem obywa- 
telskiem , postanowił w krótce złożyć swój urząd i odtąd będzie dwóch se­
natorów  z kolei pełniło obowiązki cenzorskie.

K a r l s r u h e ,  d. 19 . Lipca. — W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się 
od złożenia wielu p e ty cy i, a jedna zredagowana przez deputowanego Stos-

sera kończyła się w nioskiem : ażeby izba prosiła przez adres przesłany ćl® 
książęcia panującego, o przedłożenie projektu względem wprowadzenia są­
dów  przysięgłych. D eputowany Itzstein obstawał za adressem i izba także 
się zgodziła.

— Od wyjazdu W i e n b a r g a  do A m e r y k i ,  którego w  Hamburgu 
bardzo wielu żałuje, jako człowieka publicznego uczonego i najszlachetniej­
szych uczuć, redakcyą pism a: H a m b u r g e r  k r i t i s c h e n  u n d  l i t e r a -  
r i s c h e n  B l a t t e r  obejmuje Franciszek W itte . Odznaczył on się jako w y- 
wydawca dziennika pod tytułem  W a n d s b e c k e r  I n t e l l i g e n z b l a t t ,  
w którym co tydzień podaw ał historyą dziennych wypadków hamburskich; 
był postrachem dla urzędników co się dopuszczali nadużyć i w ytykał wady 
organizacyi rządowej.

A u g s b u r g ,  d. 18 . Lipca. — W  tych dniach zboże poszło u  nas znacz­
nie w  g ó rę , lubo od R enu środkowego, Menu i Nekaru mamy wiadomość, 
że się ciągle ceny zniżają.

Z L i p s k a ,  dn. 2 1 . Lipca. — Przed tygodniem polieya odwiedziła po­
w tórn ie księgarnią Ph. Reclaraa młodszego, jako nakładcę pisma Tomasza 
Paync, W i e k  r o z u m u .  Szukała ona pozostałych exemplarzy i żądała 
przedłożenia sobie L i s t y  r o z s e ł e k ,  ale nakładca niebył je j w  stanie zło­
żyć , bo przed rozsełaniem przew idując, co spotkać m oże, z um ysłu takiej 
listy nieułożył.

A u s t t  y  a,
W i e d e ń ,  2 4 . Lipca. — W ed łu g  wszelkiego prawdopodobieństwa sąd 

ccnzuralny zostanie zaprowadzony. Zdaje się, że środek ten po naradzeniu 
się z Prussami przy ję to , aby jednakowe środki przedsiębrać, ze względu 
na narzekania z wielu stron czynione w  niemieckich państw ach związkowych. 
Być może, że i inne państwa pójdą za przykładem  A nstryi i P ru ss , i usta­
now ią u siebie sądy cenzuralne.

K a r l s b a d ,  2 2 . Lipca. — W edług listy gości bawiących u  nas w  tym  
roku, wynosi liczba przybyłych do Karlsbadu osób 3 8 7 3 , między temi znaj­
duje się 8 0  angielskich rodzin , wiele Szwedów i R ossyan, mało nadzw y­
czaj Polaków. _  Z Cieplic donoszą, że tam naw et ani jednego nie masz 
Polaka. M imo tak znacznej liczby goszczących, nasi kupcy narzekają na 
mały zarobek , gdyż wszyscy bardzo tu  oszczędnie ży ją w  tym  roku. Nie 
widać tu dawnemi czasy rozkładanych na sałtc W iese« parow arów  srebrnych 
i złotych, dziś w szyscy skromnie przechadzają się i p iją wodę. Zabawny 
przedstawia tu  widok jeden-Szw ed, k tó ry  przy źródle, zwanem Miihlbrun, 
ustawił sobie deskę cienką, sprężystą na dwóch koziełkach i na niej się 
chuśta, według zwyczaju używanego w  szwedzkich kąpielach. Podobno 
inni Szw edzi, nicchcąc przedstawiać ze siebie podobnego w idow iska, po do­
mach, śród czterech ścian równie się chuśtają pilnie dla odzyskania zdrowia.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn. 8. Lipca. — W ychodźcy portugalscy, którzy  teraz uzy­

skali am nestyą, przed kilku dniami wchodzili uroczyście do Lizbony. Fa­
jerw erki zapowiadały ich zbliżenie się i lud tłum am i, a z wielkiem uniesie­
niem biegł na piękny plac de la M cmoria, jeden z największych w  Europie. 
W ychodźca hiszpański jenerał Iria rte , stojąc na czele tow arzyszów  w ygna­
n ia , przemawiał do wracających wychodźców portugalskich. Pułkow nik 
Vasconcellos odpowiadał na mowę hiszpańskiego jenerała. W  dw godziny 
rozbiegiwał się lud z okrzykiem : niech żyje królow a! niech żyje k nstytu- 
cya! niech żyje gw ardya narodowa! Patryoci portugalscy mają zam -  do­
chód z rozmaitych przedstawień teatralnych, przeznaczyć na wsparcie rv- 
chodzców hiszpańskich.

G r e c y  a.
A t e n y ,  dn. 3 0 . Czerwca. — W ielkie wrażenie tutaj uczyniła wiado­

mość o klęskach spraw ionych w Mesenii przez trzęsienie ziemi. W  dniu 
11. b. m. o 4 godzinie rano , jak  mówi M o n i t o r  g r e c k i ,  gw ałtow ne 
trzęsienie ziemi czuć się dało w całej prowincyi. W strząśnienia następo­
wały po sobie praw ie bez p rzerw y  przez dni kilka, a gdy  ustały, ani jeden 
dom cały nie pozostał w  miastach Nisi i M ierom a, ani w wioskach Aspro- 
chomatos, Kalamios, Aslam-Aga, Galiaga, Garcoglas. Następne miejsca 
jakkolw iek mniej ucierpiały jak  poprzednie, jednakże w  części są zrujnow a- 
netni, jak  wioski Basta, Gliata, K urtkuzi, Tucala, Tarmczi, Delimeri, Veis- 
A ga, Kałam i, Kalamara, A lupsuhori. Miasto Kalamata mniej ucierpiało, 
ale w niem nic spotykamy ani jednego domu nieuszkodzonego. W  kilku 
miejscach ziemia się o tw arła , w yrzucając wodę słoną z piaskiem. Około 
wioski Baliata uformowało się małe jezioro , którego w ody przepełnione są 
materjami siarkowemi. Na szczęście tylko 2 8  osób zginęło w  czasie tego 
strasznego trzęsienia ziemi, liczba domów rozwalonych w ynosi 2 5 0 0 , straty  
ogólne około 4 mili. fr., a zatem więcej jak  z napadu Ibrahima baszy. Lu­
dność na polach koczuje pod nędznerai nam iotam i, cierpiąc nędzę niesły­
chaną, uciekają niektórzy w łasy, lub k ry ją  się w jaskiniach, by uniknąć 
palącego słońca. Izba deputowanych upow ażniła rząd do użycia części za­
pasów żywności, znajdujących się w magazynach, a pochodzących z podat­
ków, dla wsparcia nieszczęśliwych meseńczyków.

A t e n y ,  dn. 10 . Lipca. —  Rząd nasz odkrył sprzysięźenie, które miało 
na ce lu , kraje greckie napaśdź bandami rozbójniczemi. Bandy te pod w p ły­
wem znanych ajentów opozycyi miały się tw orzyć w  pograniczu tureckiem. 
Trudno jednakże w ierzyć w  sprzysięźenie podobnego rodzaju.
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K a u k a z .
W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u .  — Szam il, porażony w  Kabardzie, po­

stanowił dla ugruntowania swego w p ły w u , zebrać znowu bandy w Czeczni 
i w  gminie Auchowskiej i działając z większymi oddziałami nad S nużą, 
w  kraju Kumykskim i nad T erekiem , spodziewał s ię , iż odniesie korzyści 
nad częściami naszych w ojsk i podburzy podległe nam plemiona. W edług 
ostatnich doniesień, te pokuszenia naruszyciela pokoju społecznego, nietylko 
że nie dały mu spodziewanych przezeń wypadków , ale jeszcze górale drogo 
przypłacili sw ą zuchwałość 24. Maja rano , do dowódzcy pułku Grebenskic- 
go Kozaków, podpułkownika S usłow a, przybył um yślny z St. Szełkoza- 
w odzkiej, z doniesieniem, źe znaczny oddział nieprzyjacielski stoi pod Ak- 
bu ła t-Ju rtem . W  skutek tego , podpułkownik Susłow  w yruszył z Czer- 
wlennoj do A m ir-A dżi J u r tu ,  a rozważywszy, że stosownie do rozporzą­
dzenia jenerał-le tnan ta F rc jtaga, kolumna pod wodzą pułkownika Meller- 
Zakomelskiego, może mu w krótce przyjść na pom oc, przepawił się za Te­
rek z częścią swoich Kozaków i nie czekając, dopóki wszyscy dostaną się 
na brzeg praw y, ruszył z 7m iu oficerami i 8 2  kozakam i, na spotkanie nie­
przyjaciela. Przebiegłszy 8 w io s t, spotkał on na kurhanach pikiety nie­
przyjacielskie i w krótce liczne oddziały górali otoczyły ze wszech stron 
garstkę kozaków. Międzą haniebną ucieczką i zaszczytną śmiercią w ybór 
nie trudny. Kozacy zsiedli z koni i pozabijawszy je  kinźałami, zrobili 
z  nich w ał do koła. 1 5 0 0  Czeczeńców otoczyło ich; wszakże pomimo na­
tarczyw ych i częstych ataków Czeczeńców, zagrzewanych przez swoich Nai- 
bów, Kozacy trzymali się uporczywie i trafnemi w ystrzały  razili przodo­
w ych śmiałków. W  tyra zaciętym i pamiętnym b o ju , k tó ry  trw ał przez 
dwie godziny, zginęło pięciu kozaków, raniono 4 9  i wszystkich oficerów, 
w yjąw szy podpułkownika S usłow a, tudzież starszyzny wojskowego Kam-

kow a, który dw ukrotną odniósł kontuzyą. W  tej utarczce znajdował się 
i wyszedł bez szwanku dymissyonowany kapitan gwardyi Chastatow, mie­
szkający w  swej posiadłości, blisko stanicy szełkozawodzkiej. (Kozacy 
zowią go obywatelem rossyjskim przedniej straży). Pospieszył na wieść
0 zjawieniu się nieprzyjaciela i nie przestawał zachęcać kozaków i żartować 
z nimi przez cały ciąg bitwy. Tymczasem w długotrwającej utarczce, w y ­
strzelono praw ie wszystkie ładunki karabinowe. Dla ostatnej obrony przed 
sław ną śm iercią, podpułkownik Susłow  rozkazał przygotować pistolety
1 kindżały, strzały kozaków staw ały się co raz rzadsze ataki Czeczeńców 
bezustannie wzmagały się, ale pomoc wczas nadeszła. Po dwugodzinnym 
boju , tłum y górali rozstąpiły się od strony A m ir-A d ż i-Ju rtu , zkąd nad­
biegł chorąży Gruniaszin z nielicznym pocztem kozaków. (d. n.)

E g i p t .
K a i r  o,  6. Lipca. — W ice-król Mehemed A li, w raz w wielkim podko- 

monem sułtańskim Haraid - Beyem , który przyw iózł hati-szeriff zaproszenia 
od wielkiego su łtana, udał się przedwczoraj na pokład statku parowego Es- 
seri-Djedid dla odbycia podróży do Konstantynopola. Obok rzeczonego 
statku p łynął drugi tu reck i, także parow y, na którym  się znajdowali Kamil 
basza zięć w ice-króla, Minas-Effendi tłum acz, lekarz Gaetani bey, oraz pa­
nowie Tosizza i Zizinia. Obadwa statki przed przybiciem do lądu pod Kon­
stantynopolem będą odbywały kwarantanę przy wyspie Rhodus. Przyjm o­
wanie wice-króla w Konstantynopolu ma się odbywać bardzo świetnie. Pa­
łac M icirlou-Hanoum  został przyrządzony i przypysznic umeblowany. — 
Mehemed Ali wiezie znaczne pieniądze z sobą a Hamid bey dostał od niego 
w  darze 2 0 ,0 0 0  talarów  egipskich (1 0 0 ,0 0 0  Ir.) W  ciągu nieobecności 
w ice-k ró la będzie rządził w Kairze jego wnuk Abbas basza; syn zaś Said 
basza objął administracyą w Alexandryi.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad m ajątkiem  byłego M ajo ra  F l o r y a n a  

B r a u n e k  w  W i e r z b n i e  pow iatu  M iędzy- 
chodzkiego o tw orzono  przez w y ro k  z dnia 11. 
M arca r. b. p rocess konkursow y.

T erm in do podania w szy stk ich  p re tensy j do 
m assy k o nkursow ej i do  obran ia k u ra to ra  i kon- 
tra d y k to ra  w yznaczony  je st n a  d z i e ń  12.  P a ­
ź d z i e r n i k a  r. b. p rzed  po łudniem  o godzinie 
lO lcj w  izbie stron  tutejszego S ądu  p rzed  U r. 
S c h o l z  R cferendaryuszem  S ądu  N adziem iań- 
skiego.

K to  się w term inie tym  nie zg łosi, zostanie
Z pretensyavni sw em i do  m assy w y łączo n y  i

w ieczne m u w  tej m ierze m ilczenie przeciw ko 
drugim  w ierzycielom  uakazanem  zostanie.

W spółdłużnik z pobytu teraźniejszego niewia­
dom y, zapozyw a się na termin ten publicznie: 
wierzycielom  zaś nieprzytomnym przedstawia 
sie jako obrońców  R adzcy Sprawiedliwości 
Z e m b s c b ,  D o e n n i g e s  i Komraissarzy Spra­
w iedliw ości K r a u t h o f e r ,  M o r i t z  i B r a c h -  
v o g e l .

P oznań , dnia 1. C zerw ca 1816.
K r ó l .  S ą d  N a d - Z i e m i a ń s k i .  1. W ydzia łu .
_  Ó B W łE S Z C Z E  M E .

O so b y  następnie w ym ienione, jako  to :
1) m ł y n a r z  W o jc ie ch  Brzeziński, k tó ry  w roku  

1832. z w ięzienia tu te jszego  In k w izy to rya tu  
zb iegł, i od tąd  nie pokazał s ię ;

2 )  czeladnik folusznik Ja n  G ottfried  G rade, 
k tó ry  się przed  10. laty  z miejsca sw ojego 
p o b y tu  o lęd rów  C hełem skich pow . S zam o­
tulskiego do Polski lub do R ossyi oddalił i 
nie po w ró c ił;

3) czeladnik stelm ach G rzegorz K ry sz to f  H oft- 
mann,  k tó ry  w ro k u  1776. z R aw icza w y- 
w ędrow ał i nie p o w ró c ił;

4 ) J a n  Sam uel T sc b o p c , k tó ry  się p rzed  60. 
la ty  z L eszna na w ę d r ó w k ę  o d d a l i ł ,  i gdzie 
się podzia ł, nie w iadom o;

5 ) Jan  B en jam inT schópe , k tó ry  daw niej w re ­
gimencie Xięcia H en ry k a  w  Szpaudau s łu ­
ży ł, i p rzez 30. la t żadnej o sob ie  nie dał 
w iadom ości;

6) Ju e d c l G alew ski, k tó ry  przed około  20. lat 
m iejsce swego p o b y tu  miasto K em pno o p u ­
ścił i zaginął;

7 ) mieszczań M arcin W y rw iń sk i, k tó ry  m iej­
sce swego p o b y tu  miasto M iłosław  opuścił, 
i od 30 tu  lat zag iną ł;

8 ) K atarzyna B yd łow ska zdo inuB erszczyczak , 
która się z m iejsca swego zam ieszkania Mi­
łosław ia p rzed  20. laty oddaliła i n ie p o ­
w róciła ;

9) K rystyan  G ottfried  B auch , k tó ry  w osta­
tnich la tach  upłynionego w ieku z miasta 
R aw icza, gdzie zam ieszkiw ał, do  w ojska 
w zięty  i do  batalionu de Schach regim entu 
p iecho ty  de S tockhausen  w cielony został,

z regim entem zaś tym do G łogow a w ym a- 
szerow ał i tamże umrzeć m iał, i od tąd  ża­
dnej o sobie nie dał w iadom ości;

10) Adam B rukarzew icz, k tó ry  przed 27- la ty  
z miejsca sw ego poby tu  miasta G rodziska 
do "W arszaw y, i później ztam tąd do  W ę ­
gier w y w ęd ro w a ł, a od 10. lat o sob ie  ża­
dnej nie dał w iadom ości;

U )  M ichał H uud t, k tó ry  m iejsce sw ego p o b y tu  
Jasiu  w  r. 1812. opuścił i p o d o b n o  w ojnę 
rossy jską odbyw ał i zaginął;

12) Balbina Politow icz niezamężna, k tó ra  z W rz c -
śu i, gdzie zam ieszkiw ała, p rzed  w ięcej jak  
la t 30. w yszła i zaginęła;

1 3 )  W a w r x ^ n  ,  k t ó r y  m i e j s c a  s w « j £ C »

p o b y tu  O tusz pow . B ukow skiego  przed  15. 
lub  20. la ty  opuścił i od tąd  o sob ie żadnej 
nic dał w iadom ości;

14) czeladnik gw oździarz D au ic lA ugustS cliroer, 
k tó ry  p rzed  lat 19. z Czem pinia miejsca 
sw ego zam ieszkania oddalił się i nic po­
w rócił ;

15) R enata  D o ro ta  F c is t , niezam ężna, k tó ra  się 
w r. 1830. z jć j ów czasow ego m iejsca p o ­
b y tu  miasta Szmigiel oddaliła i zaginęła;

16) J a k ó b  K ajoch p arobek , k tó ry  miejsca swego 
p o b y tu  Piaski p rzed lat 20. opuścił i od tąd  
żadnej o sob ie nie dał w iadom ości;

17) czeladnicy  professyi szew skiej, b racia Igna­
cy  i Jó z e f  K ozłow scy , k tó rzy  w r. 1818. tu  
ztąd  na w ędrów kę poszli i od tąd  żadnej o 
sob ie nie dali w iadom ości;

18) W o jc ie c h B e n e d y k tS z y m a ń sk i, k tó ry  przed 
la t 15. z M iędzyrzecza jako  parobek  do P ol­
ski udał się i od tąd  zaginął;

19) M axym ilian W e y rc u te r  czeladnik  grzebi- 
n ia rz , z B y ty u ia  ro d e m , k tó ry  ostatnią w ia­
dom ość o sobie w  roku  1834. z R oschild  
pod  K oppenhagą d a ł, o k tó rego  życiu i 
m iejsca p o b y tu  od  ow ego czasu żadnej nie 
masz w iadom ości;

20) J a n  Ludw ig D unnebicr, k tó ry  się p rzed  lat 
20. z m iejsca swego zam ieszkania M urow a­
nej G ośliny  i p o dobno  do  R ossyi oddalił; 
i od tąd  żadućj o sob ie nic dał w iadom ości;

21) H en ry k  G rim m , czeladnik professyi ślósar- 
sk ie j, k tó ry  się w r. 1834. z M iędzyrzecza 
na w ędrów kę udał, i od tąd  z p o b y tu  swego 
teraźniejszego niew iadom y,

k tó rym  na w niosek krew nych i ku ra to ró w  sp ra­
w a o uznanie ich za um arłych  w y toczoną zo­
stała. . ,

Z apozyw ają się ciż zaginieni lub  ich sukces- 
so row ie niewiadomi n in ie jszein , aby  się najpó­
źniej w term inie na d z i e ń  3. L u t e g o  1 8 4 7 . 
zrana o godzinie lO tej przed Ur. H e n k e  Refe- 
rendaryuszem  S ądu Nadziem iańskiego w m iejscu 
publicznych posiedzeń sądow ych w yznaczonym , 
osobiście lub  na piśm ie zgłosili, i o życiu  i p o ­
bycie swoim  teraźniejszym  don ieśli, w p rzeciw ­
nym  bow iem  razie zaginioue osoby  za zm arłe

uznane i sukcessorow ie ich niewiadom i z pre- 
tensyam i swem i do ich pozostałości p rek ludo - 
w ani zostaną.

P oznań , dnia 12. M arca 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń  s k i ; W y d z ia łu  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zginęła obligacja długu skarbow ego na tysiąc 

ta la ró w  grubą m onetą p ru sk ą , N r. 62,518.L/7.yf.
Z ostrzeżeniem  przed  nabyciem  te j obligacji 

łączy  się p ro śba  uniżona o łaskaw e po  je j w y ­
śledzeniu oddauie do tu tejszego K ró l. D y rek to - 
rjum  po lic ji, tudzież zapew nienie nagrody.

P o zn ań , dnia 27. L ipca 1846.

L O T E R Y A .
L osy do drugiej klassy 94tej loterji są do  na­

bycia u F r .  B i e l e  f e f d a .

Fam ilia ob y w ate lsk a , k tó ra  dla edukacji syna 
przeniosła się na m ieszkanie do P o zn au ia , chę­
tnie p rzy jm ie pensjonarzy . Bliższych szczegó­
łów  dow iedzieć się można na drugieni p iętrze 
pod  N reui 11. na ulicy B e r l i  ń s k i e j .
—■— — ________j , — — — — —

Bi *#»'.« g i e l t l t l  W r c tń iu f t f r j .
S to ­ ^ a  |ir. kurant

Unia 27. Lipca 1846. pa papie­ g o to ­
prU. rami. wizną

Obligi d ługu skarbow ego . . 
O bligi premiów; handlu m orsk 
O b tó i M archii Elękt- i IS owo,
O bligi m iasta B erlina . a

961
88j
941
974

95J

Listy zastaw "c  P russ.Z achód .
W . X  Pozuaiisk. T j

4
94*

103
» dito 3 li 93’. 93
» Pruss. W scliod. 97

Pom orskie. . ■
v  t
3k 97) 97'

M arch. Klek.i Ąi. 'Ą 98) u ' i
97)

• Szląskie • • ■ • 31; 98 971
dito od rządu garautow ane 34 — 95)

|.-r jd r y c l i s d o r y ................. . . . — 13A
121

13,',
Inne monety złote po 5 tal. . _ 11J
D isc o n to ................................... — 41 o t

A k c j e
O bli»i 1’otsd.-M agdeburskiej . 4 lim —

ćito obligi Lit. A ................ ... 4 961 95$
Urogi żel. M agd. - Lipskiej . . — —
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 . 1 1 ‘i  1
P rog i żel. U erl.-Anhaltskiej . — 1124
Ubligi upierw Berl.-Auhallskie 1 97) 96)
Urogi żel. Dyssel. Elbcrfeld- — U l i 110$
Obligi upierw . D yssel-F lbcrl. 4 96{ —
U rogi żel. łleńskić.) - . ..............
Ubligi upierw. Ileus*1® . . . 4

92)
96)

914

U rogi od rządu ganiHlowaiie. 3 j — —
U rogi żel. Oioroo-Szląskięj . 4 — —
Obligi iipiei w. L orno Szląsk. 

.  . dito Lit. B. .
4 — 1 --

. Berl.-Szcz. Lit. A. i B. _ 114 113
M ugdnb.-łlalberst 4 113.) 1124

Ur. żel. W rocl.-Szw idn -Freih. 4 — —

O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 —

Ur. żel. B oun-K olońsk ięj. . . 5
94)

_
Urogi żel. Doliio-SzląsUie.j . 4 —

Obligi upierw. U oImeSzląskiej 4 96‘t —

U rogi żel. W tlhclma (C'.-O.) 4 — —


